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Dymisya czeskich ministrów.
Anorm alne stosunki parlamentarne w  A u stry i 

doprowadziły obecnie do dym isyi dwóch m inistrów  
czeskich, dr. Brafa, m inistra rolnictw a i dr. Żaczka, 
m inistra rodaka. Bezpośrednim powodem ich ustą­
pienia była uchwała rady gabinetowej, aby przedło­
żyć do sankcyi cesarskiej ustaw y językowe, zwra-

niach tych zw racają się posłowie czescy z gorzkim i 
w yrzutam i przeciw przywódcom K oła polskiego, któ­
rz y  dopuścili do tego, by polscy m inistrow ie g ło ­
sow ali razem z niemieckimi na szkodę Słow iańszczy­
zny.

Cała ta spraw a je st smutnym epilogiem pamię­
tnych „D ni słow iańskich u w  Pradze i w ycieczki cze­
skiej do K rako w a i Często ho wy.

Wyścig myśliwski w Przemyślu.
W y ś c ig i m yśliw skie, ongiś mające w Polsce tak 

licznych zwolenników, dziś znajdują jeszcze tylko 
w korpusach oficerskich gorąccch i zapalonych ama-

czba uczestników, któ rzy w  sobotę d. 3 0  paździer­
nika stanęli u startu.

Punktualnie o godz. 11 przed południem w  Ne- 
hrybce, skąd bieg się rozpoczynał, znalazło się na 
starcie 15 uczestników w yścigu. Teren dość trudny, 
urozmaicony przeszkodami, był ja kb y stworzonym  
pod w yś ig  m yśliw ski. Zaznaczyć należy, że ucze­
stnicy w yścigu tem więks/.ą mieli satysfakcyę, że 
nie znali terenu w yścigu i nie w iedzieli —  ja k  to 
zazwyczaj bywa przy takich biegach na przełaj —  
gdzie może znajdować się meta.

Jeźdźcy, w y iu sz y w sz y  z N ehrybki, najpierw  
zwolna i ostrożnie, a następu e w coraz ostr ejszem 
tempie jechali przez Hermauowice, O ptyu ku Gro- 
choweom. biorąc z w ielką braw urą i sprawnością
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cające się przeciw  słow iańskiej ludności, a przyjęte 
przez cztery sejm y k rajó w  austryackich. W spom niane 
uchw ały sejmowe spotkały się u ludów  słow iańskich 
z ogólnem potępieniem, zw łaszcza w śród Czechów, 
przeciwko którym  przedewszy>tkiem są zwrócone.

Jasną było rzeczą, że w  gabinecie, k tóry uchw a­
l i ł  te ustaw y przedłożyć do sankcyi, m inistrow ie 
czescy zasiadać nie mogli. Żal tylko, że polscy mi­
nistrow ie nie zdobyli się na tyle  odwagi cyw ilnej, 
by głosować przeciw  niemieckiej większości i zra­
zili sobie w ten sposób znowu na dłuższy czas cały 
naród czeski.

Bo Czesi takie rzeczy długo pamiętają i je ś li kie­
dyś w  przyszłości K o łu  polskiemu potrzebne będą 
gło sy klubów czeskich, przypomną mu niezawodnie 
stanowisko, zajęte przez m inistrów  polskich w  tej 
sprawie.

N iesłychana buta niemiecka, której w yrazem  są 
antisłuw iańskie ustaw y sejmowe, w yw oła w całych 
Czechach ogromne oburzenie, jakiem u i ludność i po­
słow ie dają w yraz na zgromadzeniach, urządzanych 
we w szystkich w iększych miastach. Na zgromadze-
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torów. A  jest to przecież jedna z najprzyjemniej* 
szych i najwięcej emocyi dających rozryw ek spo r­
tow ych.

W  Przem yślu, jako siedzibie komendy^ korpusu, 
grono oficerów 30  pułku a rty le ry i korpuśnej, sta- 
cyotiowanego w  P ikulicach pod Przem yślem , zaini- 
cyowało urządzenie pułkowego w yścigu m yśliw skiego. 
W śró d  oficerów p ułku m yśl ta spotkała się z ogól­
nym aplauzem, czego dowodem choćby pokaźna l i ­

napotykaae po drodze przeszkody. W y ś c ig  trw a ł 42 
minut. P ie rw szy u mety stanął podporucznik Radl, 
drugim  był chorąży Reiner, trzecią nagrodę zdobył 
porucznik Ziegele, a czw artą porucznik Shw ka. Z 
ry cin  naszych, jedna przedstaw ia uczestników w y ­
ścigu u startu w  Nehrybce, a druga czterech 
zwycięzców.
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